
N= 199.
WARSZAWA. 

Wtorek d. 20 Lipca 1831.

Aumera pojedyncze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy7 ulicy 

Rymarskiej Nr. 742 na dole.

P re n u m era ta  w Stolicy roczna  z l tp .  40  —  

k w ar ta ln a  z ltp .  12 — miesięczna z l tp .  4 —  
k w a r ta ln a  pa województwach z ltp .  20.

W IAD O M O ŚCI K R A J O W E .
K o m isy  a R z ą d o w a  Przychodów i S ka rb u .

P r a g n ą c  ażeby ofiary dob rowo ln i e  sk ł a da n e  po ro z m a ­
i tych miejscach p r zez  ' oby wa te l i  gor l iwych w pop i e r an iu  
sp r awy  powszechnej  k r a j o w e j ,  k o n ce n t r ow a ł y  się odtąd 
«  kasach właśc iwych,  Ko mis ya  Rządowa I i z y c i o  ow 
S k a r b u  z mocy s ł użące j  jej  a t l rybueyi  w a r t y k u l e  1 p o ­
s t anowienia  by ł e j  R -d y  Najwyższe j  N a r od ow e j  z dnia  ̂
S tyczn i a  b.  r .  N r o 5 0 5  p o d a j e  do powszechne j  wiadomoś ci ,  
iż wszelk i e ol iary dob rowo lne  bez  s zcze gó ło weg o  prze* 
znaczen i a  na p o t r z e b y  ogólne  k r a j u  s k ł a d a n e ,  p r z y j m o ­
wać będz i e  od t ąd .

1. W Stol icy: Kasa  J e n e r a l n a  Król es twa  za kwi tami  
wizowanymi  p r zez  D yr ek to r *  J l n eg o  Ko n t r o l i  w Komisyi  
Rządowe j  P rzychodów i Sk a r bu .

2 .  Po wo jewództwach:  Kasy g łó w ne  wo jewódzki e  za 
kwitami  wizowancni i  p r zez  Komisa r zy  ska r bo wyc h .

3.  W obwodach:  Kasy obwodowe za kwi t ami  wizo-
wanemi  p r z ez  Komisa r zy  obwodowych .  —  w Warszawie  
dnia 22 Lipca 1831 r .  —  M in i s t e r  P r e t y d u j ą c y ,  ( po dp i ­
s a n o )  Leon  Dembowski.  —  S e k r e t a r z  J e n e r a ln y  , M i-  
niitwsjsi.

—  U rząd  M u n icyp a ln y  miasta stołecznego W arszaw y .  
W zesz ł ą  Sobotę  ó godz in i e  8me j  w i e c z o r e m ,  zna lez iono 
p r ze d  g łó w n ym  R*tuszr i n  pug i l a re s ,  w k t ó r y m  zna jdu j e  się 
b i l e t  b*nkowy  na z ł t .  5 0 ;  wzywa właśc i c i e l a  t akowego ,  i?,- 
by się w p rzec i ągu j e dn eg o  mies i ąca  od  daty dzis ie j sze j  do 
b ió r a  pol icyi  z g ł o s i ł ,  gdz ie  po na leży t e in  udowodn ien iu ,  
p ug i l a r e s  w tnowie będący  w yd an ym  b ęd z i e ;  p o u p ł y n i e n i u  
zaś  w ym ien ionego  t e r m i n u ,  p i en i ądze  powyższe  w i n s t y t u ­
cie op i e ku j ący m się dz iećmi  po p o l e g ł y ch  w boju ry ce r zac h  
z ł o ż o n e  zost aną .  —  w War87.awie dni a  25  JLipca 1831 r .  —  
R e f e r e n d a r z  Stanu , Wice  - P r e z y d e n t ,  Gerlicz.

B a d a  m u n ic y p a ln a  m ias ta  stołecznego l f a r s z o w y . 
G d y  n i ewiadomo ,  dla jak i ch  powodów rozg ło szon o  po 

mie ś c i e ,  że J e n e r a ł  J an k ow sk i  zw ię z i e n i i  u s ze d ł ,  p rze to  
R ,d a  mun i cyp a ln a  donos i  w s p ó ł o b y w a t e l o m ,  że to jes t  
f a ł s z e m ,  o czem naoczni e  p r a ez  swoję de l egacyę  p r zeko -

Rada  mu n i cypa lna  może  za p e w n ić ,  Je  spr awa  J a n k o w ­
ski ego  rów n ie  ją  jak wszys tkich  do b r ze  myś l ących P o l a -  
ków mocno obchodz i ,  i że rzecz Cała pos t ępuj e  d o t ą d ,  i 
z akończyć  się mus i  d rog ą  s ł u sznośc i  i p r a w a .

w Warszawie  dn i a  25  L ipca  1831 r .  .» «.
P r e z e s ,  G arbińtki.

Radca  p ióro t r zy  mający , A. P odbie lsk i .

—  Rząd  Na rodowy o t r z y m a ł  pew ną  wiadomość , Je  A m b a­
sadorowie  Ang ie l sk i  i F r a n c u z k i ,  uczyn i l i  w Wiedniu  sit- 
ne  p r z e ł o ż e n i a ,  wzg l ędem k o rp u s u  J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e ,  
„o N iewiadomo j e s z c z e ,  jaki  będz ie  ich sku t e k  ; l ecz  ta 
zgodność  żądań F r a n c j i  i A n g l i i , u c zyn i ł a  mocne  w r a ż e n i .
n a  g a b i n e c i e  W i e d e ń s k i m .
—  St r ze l cy  P u ł k o w n i k a  Za l iwski egO,  ujęl i  w wo, ewodz-
twie A u g u s t o w s k i e m  k u r y e r a ,  wiozącego d e p e s z e ,  k r z y ż e  
i znaczne  sum y  dla  armii  Rosyjskie j .  _ ,
_  O de b r an o  wiadomość z P r u s  , iż po k o rp us i e  6 0 0 0  J e ­
n e r a ł a  G i e ł g u d a  z 6  d z i a ł a m i ,  u l a ł  się t akże  J e n e r a ł  
C h ł a p o w s k i  * 700 kawalery i  na t e r r i t o r i u m  P r u s k i e ,  « 
J ene ra łowie  R o h U n d  i Sz ym an ow sk i  z k o rp u s a m i  s w o j c -  
,ni  zbl iżyl i  się do g ran i cy .  R o z b ro jo n e  w o j s k o  odbywa 
ścisłą k w a ran t an nę .  I lość Polaków do d.  15 b. m.  roz-  
b ro jonych  i na P r u s k i e m  t e r r i t o r i u m  z o s t a j ą c y c h ,  wynosi  
n od ł ue  u rzędowych  wiadomości  4 J e n e r a ł ó w ,  607  of icerów 
i 6 ,000  żo łn i e r z y .  P rócz tego 1 9 9 4  k o n i ,  26  d* ' *ł  i 2 6
wotów a m u n i cy j ny ch .  . ,  .

Po ka z u j e  się w i ęc ,  że J en e r a ł ow ie  D em biń sk i  i S i e r a ­
kowski  j e s zcze  pozostal i  n Litwie.  Równ ież  o pows tań-  
each nie  masz  żadne j  wzmiank i .



W i d a ć  ź o  n i e  w s k u t e k  l o s u  b i t w y  l e n  k o r p u s  j e s t  s t r a ­
c o n y ,  n i e  p r z e z  z w y c i ę z t w o  M o s k a l i ,  l e c z  w s k u t e k  z ł e .  
g o  p r o w a d z e n i a  i z d r a d y .  U p r o w a d z o n o  c a ł a  a r t y l e r y ą ,  a 
j e ż e l i  p o l i c z y m y  to c o  p o d  D e m b i ń s k i m  i S i e r a k o w s k i m  p o ­
z o s t a ł o  ,  c o  m o g ł o  p o l e d z  w k i l k u  u t a r c z k a c h ,  to s i ę  w y ­
l i c z y  i c a ł y  k o r p u s .

G i e ł g u d o w i  u f an o  a ż  do o s t a t n i e j  c h w i l i ;  j e g o  n a d a r e ­
m n e  u b o c z n e  m a r s z o  k u  K i e j d . - b o m  tam g d z i e  n i e  b y ł o  
n i e p r z y j a c i e l a ,  j e g o  o d w ł o k a  w u d e r z e n i u  na W i l n o  ,  d o ­
p ó k i  s i ę  t am M o s k a l e  n i e  w z m o c n i l i ,  n a r e s z c i e  z n o w u  m a r ­
s z e  i n i e c z y n n o ś ć  w R o s i e n i a t h ,  d o p ó k i  c a ł e  s i ł y  R o s y z p  
n i c  n a d e j d ą  —  n i e  o t w o r z y ł y  o c z u  b i e d n e j  a r m i i .  —  D u  
m a  j e g o  i o d k r y t e  w k o ń c u  z a m y s ł y ^  k a z a ł y  s i ę  t r z y m a ć  
p r z y  d o w ó d z t w i e  w s z c l k i c m i  s i ł a m i :  w s z y s c y  r o z s ą d n i e j s i  
o f i c e r o w i e  w y ż s i ,  w s z y s c y  o b y w a t e l e  L i t w y  g ł o ś n o  o ś w i a d ­
c z a l i ,  ż e  G i e ł g u d  n i e g o d z i e n  j e s t  d o w ó d z t w a ,  g d y ż  fakla  
za  n a d t o  p r z e m a w i a ł y  o j e g o  b r a k u  t a l e n t ó w  i o n i i b c z  
p i e c z c n s t w i e  na j a k i e  w y s t a w i a  r z e c z '  p u b l i c z n ą ;  ni e  na 
w y k ł e  do  z a u f an i a  w o j s k o ,  m y ś l a ł o  ż e  to t y l k o  i n t r y g i  
w i e r z y ł o  w n i e g o  s' l epo aż do  o s t a t e c z n o ś c i .  P r z y s z ł a  na 
r e s z c i e  eh  wilii g d z i e  s i ę  d e m a s k o w a ł ;  z c z y s t y  in i p z t r v o t y  
z m e m  n a s z y c h  w o j o w n i k ó w  n i e  m ó g ł  ni c  p o r a d z i ć ;  ch c i e l i  
w a l c z y c  do  o s t a t n i e g o ;  o d ł ą c z y ł  s i ę  w i ę c  od n ich  z c z ę  
ś c i ą  u w i e d z i o n ą  i n a m a w i a ł  r e s z t o  w o j s k a  a ż e b y  p r z e s t - ł o  
w a l c z y ć .  T u  s p o t k a ł a  go  k a r a  z d r a j c y  — za p ó ź n o !  r z e c z  
p u b l i c z n a  s t r a s z n y  s z w a n k  p o n i o s ł a !

G i e ł g u d  o d  p i e r w s z y c h  d n i  R e w o l u c y i ,  b y ł  n i e n a w i e -  
d z o n y  p r z e z  w o j s k o ,  p o d e j r z a n y  p r z e z  o p i n i ę .  W R a d o ­
m i u  , z a g i a ż a n o  t e m u  J e n e r a ł o w i  ś m i e r c i ą .  N i g d y  u nas  
g ł o s  l u d u ,  n i e  u t k w i ł  w u m y ś l e  r z ą d z ą c y c h .  J e ź l i  z d r t -  
d a  z n i s z c z y ł a  u s i ł o w a n i a  b o h a t e r s k i e  na L i t w i e ,  j e ż e l i  
r o z p a c z  s k ł o n i ł a  o f i c e r a  P o l s k i e g o  do  u k a r a n i a  z d r a j c y . . .  
n i e c h  d r ż ą  w s z y s c y  na w s p o m n i e n i e  t e g o  p r z y  k ł a d u ,  W  
r z y  s i ę  ś w i ę t e j  s p r a w y ,  f . ł s z y n ą  d ł o u i ą  d o t y k a j ą . !
—  ( D o w i a d u j e m y  s i ę  w tej c h w i l i  i ż  W ó d z  N a c z e l n y  o-  
t r z y m a ł  od J e n e r a ł a  C h ł a p o w s k i e g o  r a p o r t  s t w i e r d z a j ą c y  
w i a d o m o ś c i  o t r z y m a n e  z G a z e t  P r u s k i c i i  o J c t ł c r a l c  G i e ł  
g u d z i c ) .

—  S z a n o w n y  J e n e r a ł  K r u k o w i e c k i ,  o be j mi e  z no wu  ważny  
urząd G u b e r n a t o r a .
—  7, P u łtu ska .  —- W  d n i u  1 7  L i p c a  r .  b.  0 g o d z i n i e  4  
p o p o ł u d n i u  P o d p o r u c z n i k  K u l p i ń s k i  z p u ł k u  m e g o  d o ­
w ó d z t w a ,  w y s ł a n y  p r z e z c a i n i e  z P u ł t u s k a  z 2 4  u ł a n a m i  
d l a  z n i e s i e n i a  p l a c ó w k i  m o s k i e w s k i e j ,  w e  ws i  P o p ł a W a c h  
z a  N a r w i ą  s t o j ą c e j ,  i b r z e g ó w  t e j ż e  s t r z e ż ą c e j ,  t e n ż e  z n a -  
jąo  d o s y ć  m i e j s c o w o s c ,  w p u n k c i e  p r z e z  n i e p r z y j a ­
c i e l a  m n i e j  s t r z e ż o n y m ,  N a r e w  w p ł a w  p r z e p ł y n ą ł ,  a po  
d w u g o d z i n n y m  m a r s z u ,  p r z e z  s w ą  r o z t r o p n o ś ć ,  o k r ą ż y ­
w s z y  l a s a m i  n i e p r z y j a c i e l a ,  m o c n o  na n i e g o  u d e r z y ł ,  t ak,  
i ż  p o m i m o  n a j s i l n i e j s z e g o  b r o n i e n i a  s i ę  i d a w a n i a  o d p o r u  
p r z e z  t e g o ż ;  K a p i t a n a  k o m e n d e r u j ą c e g o  t y m  p o s t e r u n k i e m ,  
o z i  o l o n e g o  4  k r z y ż a m i ,  z  2 2  k o z a k a m i  w n i e w o l ą  z a b r a ł ,  
1 0  n a  p U c u  p o ł o ż y ł ,  r e s z t a  s i ę  u c i e c z k ą  r a t o w a ł a ,  s am  
a a s  o d w a ż n i e  i m ę ż n i e  p r z o d k u j ą e  od  l a n c y  t y l k o  r a n i o ­
n y m  z o s t a ł ,  t a k ż e  1 p o d o f i c e r ,  i 2  Ż o ł n i e r z y .  Z a b r a n y c h  
2 2  j e n c o w ,  K a p i t a n a ,  k o n i  2 1 ,  i c a ł e  u z b r o j e n i e  na p o d -  
p re w a d z o " n y m  w t y m  c z a s i e  * P u ł t u s k a  p r o m i e  p r z e p r a .  
w i ł ,  i l  p l u t o n e m  s w y m  n a p o w r o t  s z c z ę ś l i w i e  w p ł a w  
p r z e z  N a r e w  d o  P u ł t u s k a  p r z y b y ł ,  n i e u t r a c i w s z y  ż a d n e -  
g o  z  w z i ę t y c h  ż o ł n i e r z y .  P r z y j e m n o  m i  j e s t  o d d a ć  p u .

bl  i c z n i e  o f i c e r o w i  t e m u  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  k t ó r y  n i e t y l ko -  
w tej  j e d n ć j  w y p o w i e ,  l e c z  w w i e l u  i nnyc h  p o d o b n y c h ,
I g d z i e  t y l k o  b y ł  w y s ł a n y ,  z a w s z e  s i ę  p i ękni - ,  o d z n a c z a ł ,  
i d a w a ł  c h l u b n e  d o w o d y  s w e g o  m ę z t w a ,  o d w a g i  i r o s t r o -  
p nu sc i .  ■ P i w nic k i P o d p u ł k .  8  p u ł k u  u ł a n ó w .
—  S z a ń c e  w o k o ł o  s t o l i c y  w z n o s z ą  s i ę  c o d z i e n n i e ,  m i e ­
s z k a ń c y  oh oj ej p ł c i  z c h w a l e b n ą  g o r l i w o ś c i ą  p r a c u j ą  n a d  
w z n i e s i e n i e m  w a r o w n i .  W a l e c z n i  n a s i  r y c e r z e  z p u ł k u  
-1 i 8 p o ś w i ę c i l i  t a k z c  d z i e n  i n o c  o n e g d i j s z ą  s y p a n i u  w a ­
ł ó w .  M u z y k a  i w e s o ł o ś ć  t o w a r z y s z y  t y m  p a t r y o t y c z a y m  
p r a c o m .
—  S e n a t  z a t w i e r d z i ł  w y b ó r  T e o d o r a  M o r a w s k i e g o  na  D e ­
p u t o w a n e g o  z mi as t a  K a l i s z a .
—  P o s p o l i t e  r u s z e n i e  w a l c z y  z z a p i ł e m  p r z e c i w  n a j e z d n i -  
k o m .  W k i l k u  m i e j s c a c h  p o  tej  s t r o n i e  W i s ł y  n a s i  p o ­
c z c i w i  w i e ś n i a c y  dal i  s i ę  k o z a k o m  w e  z n a k i .
—  W  S i e d l c a c h ,  p r z y j ę t o  n a s z y c h  w o j o w n i k ó w  z u c z u c i a ­
mi  godneinri  w o j s k a  i [ .udu P o l s k i e g o .
—  N i e k t ó r z y  P a n o w i e  n i e c h c ą c  s o b i e  dać  w z i ą ś ć  w r e k w i *  
z y c v ą  k o n i  , s p r z e d a j ą  n i b y  t a k o w e  w o j s k o w y m  c z y l i  r a ­
c z e j  u t r z y m u j ą  j e  w s t aj niac h  w o j s k o w y c h .  J e ż e l i  u c z y ­
n i on a  w t y m  w z g l ę d z i e  p r z e z  T o w a r z y s t w o  P a t r .  o d e z w a  
do w ł a d z  w ł a ś c i w y c h  o d n i e s i e  j a k i  s k u t e k ,  ż y c z y ć b y  n a ­
l e ż a ł o  , a b y  i t ych  P a n ó w  ś l e d z o n o .
—  W p r z y s z ł y  P i ą t e k  o d b ę d z i e  s i ę  w u n i w e r s y t e c i e  j a k  
z w y c z a j n i e  o b c h ó d  p a m i ą t k i  p o w s t a n i a  n a s z e g o .  P r o f e s o r  
S z y n n a  m a  z a t e m  h o n o r  u p r a s z a ć  c h c ą c y c h  u c z c i ć  s w y m  
g ł o s e m  t e n  d z i e ń ,  ż e b y  s i ę  p o p r z e d n i o  d o  n i e g o  z g ł o s i ć  
r a c z y l i  , g d y ż  u r o c z y s t o ś ć  d n ia  i p o r z ą d e k  w y m a g a j ą ,  ż e b y  
ci  t y l k o ,  c o  na l i ś c i e  b ę d ą  z a m i e s z c z e n i ,  m i e l i  p r a w o  m ó ­
w i e n i a .  P o c z ą t e k  o 7 g o d z i n i e  w i e c z ó r .
—  I z b a  P o s e l s k a  w d n i u  o n e g d a j s z y m  ,  nr. w n i o s e k  s z a ­
n o w n e g o  P o s ł a  W a r t s k i e g o  ,  p o l e c i ł a  R z ą d o w i  i W o d z o w i  
N a c z e l n e m u ,  z w o ł a ć  w i e l k ą  R a d ę  w o j e n n ą ,  k t ó r a  z D e l e *  
g o w a n e i n i  I z b y ,  p o  j e d n y m  z  k a ż d e g o  w o j e w ó d z t w a ,  m i ą ł a  
s i ę  n a r a d z i ć  nad  o b e c n e i n  p o ł o ż e n i e m  k r a j u  i d e c y d o w a ć  
w z g l ę d e m  ś r o d k ó f r  k t ó r e  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a l e ż y  dla u t w i e r -  
d z e n i a  s p r a w y  o j c z y z n y  i w o l n o ś c i .  W ó d z  N a c z e l n y  n i e  
k o m u n i k o w a ł  s i ę  z  S e j m e m ,  e b a r d z o  m a ł o  z  R z ą d e m .  
G o d n a  u w i e l b i e n i a  t r o s k l i w o ś ć  R e p r e z e n t a n t ó w ,  na k t ó r y c h  
c i ę ż y  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r z e d  B o g i e m  i l u d ź m i  z a  w s z y s t k o  
c o b y  z e  s z k o d ą  p u b l i c z n ą  n a s t ą p i ć  m o g ł o ,  n i c p o z w o l j ł a  
iui  d ł u ż e j  m i l c z e ć ;  c h c ą  w i ę c  I z b y  p o z n a ć  s tan r z e c z y w i ­
s t y  iv j a k i m  s i ę  n a r ó d  z n a j d u j e ,  c h c ą  w i e d z i e ć  j a ki c h  j e *  
s z c z e  p o t r z e b a  o f i a r  i p o ś w i ę c e ń .  R e p r e z e n t a n c i  n a r o d u !  
o c z e k u j e  po  w a s  o j c z y z n a  k r o k ó w  w i e l k i c h  i p e w n y c h
w tćj  s t a n o w c z e j  c h w i l i ,  na  k tó r e j  s z c z ę ś c i e  p o k o l e ń  i  
w a s za  c h w a ł a  p o l e g a .  —  Ot o j e s t  w z m i a n k o w a n a  w c z o r a j  
p r z e z  n a s  o d e z w a  I z b y  P o s e l s k i e j  do  R z ą d u  N a r o d o w e g o :
« B i o r ą c  na u w a g ę  p r z e w a ż n e  o k o l i c z n o ś c i ,  w k t ó r y c h  s i ę  
n a r ó d  w o b e c n e j  s t a n o w c z e j  c h w i l i ,  c o  d o  w s z e c h s t r o n n y c h  
s t o s u n k ó w  w o j e n n y c h  z n a j d u j e  , p r a g n ą c  o r a z  p o w z i ą ś ć  
w z g l ę d e m  t y c h ż e  s t o s u n k ó w  i o k o l i c z n o ś c i  z  o b r o n ą  k r a j u  
z w i ą z e k  m a j ą c y c h ,  r z e t e l n ą  i d o k ł a d n ą  w i a d o m o ś ć ,  k t ó r a -  
b y  R e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  z p o ł o ż e n i e m  k r a j u  p o d  w z g l g .  
d e m  w o j e n n y m  o b z n a j m i ć ,  a r a z e m  t r o s k l i w o ś ć  i ch  o t e n ­
ż e  z a s p o k o i ć  m o g ł a ,  p r a g n ą c  t y m  s p o s o b e m  p o s t a w i ć  • 
w m o ż n o ś c i  r o z w i n i ę c i a  w s z e l k i c h  s i ł  i ś r o d k ó w  do  z w a l ­
c z e n i a  n i e p r z y j a c i e l a ;  I z ba  P o s e l s k a ,  s t o s o w n i e  do  s w e j  

d.  2 3  L i p c a  r .  b ,  z a p a d ł e j  d e c y s y i ,  m a  h o n o r  w e z w a ć
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Rz ąd  Narodowy ,t}7 z a r a * P°  odebran iu  n iniejszej  odezwy ,  
zw o ł a ł  R a d ę . t f ł ó r a  S'S sk ł a dać  będz i e  z c z łonków Rzą 
du N a r o d o ' eg ° ł  * W o d z a ,  7, c z ło n k ó w  I zby  Pose l sk i e j  
po j edny  i» * każdego  wo jewództwa  i wojskowych w czyn 
nej  s ł u ‘» i e  b ę d ą c y c h ,  wy br an yc h  p r ze z  Rząd  Na rod owy  
w r a z *  W odz em  Nacze lnym. ) )  D o  s k ł a d a  Rady powyższą  
od/ zwą o z n a c z o n e j ,  wyb ran i  zostali z g rona I zby  Poscl-  
rkiej :  Ł u n i e w s k i , c Hr .  Ma łachowsk i ,  Nie inojowski  , Świr-  
sk i ,  C h e ł m i c k i ,  Zwi e rk ow sk i ,  W ę ż yk ,  Wis zn i e ws k i ,  Hr .  
O l i za r ,  Je łowicki  i Za le sk i .

Pogłoski dzienne.
W okol i cach P ł o c k a  mia ła  zajsdź bi twa do k tó r e j  na- 

le ża ła  Dywizya  J e n e r a ł a  Mi ibcrg .
.__  J e n e r a ł  Dem biń sk i  ob j ą ł  dowództwo  wojska na Litwie,
—  S łychać  iż Księża  Jezu i c i  w Gal icyi  z ap r enu m ero wa l i  
100  c x e m p l a r z y  Dz i en n ik a  Zjednoczenie..
—  Między Kowalem a  L u b ie n i e m  s t a ły  onegda j  4  p u łk i  j a ­
zdy  n i ep rz y j a c i e l sk i e j ,  7,aś pod B rze śc i em Ku jawsk im  8000 
p i e cho ty .  D ru ga  podobna  k o l um n a  stoi p r zy  Wiś l e  oko ło  
S łużewa .
—  J e n e r a ł  R u d i g e r  p r z e s z e d ł  na tę s t r onę  W iep rz a ,  n a ­
le ży  się spodzi ewać  że w k r o t ce  nastąpi  z n im spo tkan i e .

Wspomnienie z  wyprawy walecznego korpusu 
Dwernickiego.

( N adesłane )
Bitwa pod Boremlą ,  świe tną chwa łą  o k ry ł a  k o rp us  D w e r ­

nick i ego  , lecz n i e obesz ło  się bez  s t ra t  bo le snych,  a j e d ną  
* n ich b y ł  7.gon Fe l i xa  S to m iń s k i e g o  Po dp o ru cz n ik a  , 
k t ó r y  dop i e ro  w kwi ec i e  w ieku,  wysokie  p rsy in ie ty  cha r a ­
k t e r u  duszy  pos i ada ł .  Wiadomość  o jego śmierc i  po w sz e ­
c h n ą  w ko rpu s i e  sp r awi ł a  b d e ś ć  , p o l e g ł y  R yce rz  r z e t e l ­
n i e  na n ią  z a s ł u ż y ł .

L e dw i e  w dniu 2 9  L is t opad* wy dan e  zost ało ha sło do 
walki  na śm ie r ć  c iemiężcom P o l sk i ,  Fel i x S t o m i u s k i  sta­
n ą ł  wszc regach p u ł k u  k r a k us ó w  Imien i a  K i s e i j s z k i ,  w L u ­
t y m  w y sz ed ł  na l inią bo jo w ą ,  umieszczony w ko rpu s i e  J e ­
n e r a ł a  D w e rn i ck i eg o .  W p ie rwsze]  pod S toczk i em batal i i  
odznac7.ył  się walecznośc i ą .  Ko rp us  t en  wielo k r o t n e  sta* 
cz.ał b i twy,  a wszędzi e  zaszczytnie  zwyc ięzk i e  z p r zew s -  

' żn y m  n i e p rzy j ac i e l em .  S ło m iń s k i  w każdej  od zn ac z a ł  się 
wal ecznośc i ą ,  ł ąeząc  do tego p r z y k ł a d n ą  wyt rwałość  w t ru 
d a c h ,  wzorową w s ł u ż b i e  p i l n o ść ,  r o z s ąd n ą  w w y k o n y ­
waniu rozpo rząAzeń  dowodców swych p r zez o r noś ć .  l e  
wzn io s ł e  zdolności  w m ł o d z i e ń c u ,  zwróc i ł y  na s iebie oczy 
wszys tk i ch  of icerów k o r p u s u ;  d o b r o c i ą ,  s ł o d y c z ą  c h a r a ­
k t e r u  p r z y w ią z a ł  do s i eb i e  po dw ład neg o  ż o ł n i e r z a ,  by ł  
więc p r z e d m io t e m  n i e ty lk o  s zacunk u  , lecz nadto  s zcze­
r e g o  w ko l eżeńs tw ie  wszys tkich  p rzywiązan ia .  Miał  wie­
lo r ak ie  w obozie  p r o po no w a ne  mu  zaszczy tne  ob o w ią z k i ;  
wszys tkich  od m ów i ł ,  j e d y n y m  sądząc bydż  obowiązki em 
wa lczyć  * wrogami  p r zed  f rontom.  T a k  celujące pos t ępk i  
m ł ode go  of icera ,  nie n sz ły  bacznego  oka naczelnego J e n e ­
r a ł a  , k t ó r y  poznawszy  go z b l i ska  p r z ew id y w a ł  wyższość  
pr zeznaczeni*  j e6°  * t akowe z ro sko szą  se r ca  sw ego dla niego 
go towa ł .  Nadesz ł a  wreszc i e  walka pod B o r e m l ą ;  dy w i zy on 
k r ą k u s ó w  Imien ia  Kośc iuszki  s t a n ą ł  między na jwal eczn ie j -

szemi w tej b i tw i e ,  oni to 7. i nnem i  dywizyonsmi  j a z d y  
najwięcej  p r z y ł oż y l i  się do z j ednan i*  ko r pusowi  w ieko ­
pomne j  chwa ły ,  iż p o k o n a ł  p rzeważni e  k i l k ak ro t n i e  l i czni e j ­
szy k o r pu s  Rosy jsk i  i dz ia ł a  mu zab ra ł .  S ł o m i ń s k i  nie-  
da ł  się wyprzedz i ć .  Lecz  tu w ła śn i e  i n i a ł  bydź  ko n i e c  
jego poświęceń.  Obskoęzony  7, swym oddz i a ł em p rzez  
pu łk i  huzarów R o s y j s k i c h ,  d łu g o  się iin op i er a  walczy 
r. n ad zw ycza jnem m ę zs tw e m  i już pr zeb i j a  się; lecz w k o ń ­
cu odnosi  r a n y ,  c ię t y  t r zy  razy pa ł a s zem w g ło wę ,  spa ­
da z ko n i a ,  b iegną  mu na pomoc  towarzysze  b roni  , u n o ­
szą r a n n e g o ;  lecz nie mogą uchodzącego życia d ługo  za-  
t r zymać .  Mi a ł  tylko czas powiedzi eć  “ *lo e r i na ty  są n a ­
s z e , ,  i u m a r ł  śmie r c i ą  bohat er a  na r ękach  kolcgow i b r a ­
ta. T e  s ł ów  k i l ka  niech będą  w yn ur ze n i e m  boleści  c a­
ł ego k o rp us u  , k t ó ry  ł z a m i  ż J u  uczc i ł  g rob  walecznego.  
Cfceść pamięci  twojej  m ł od z i e ńc z e !  że um ia ł e ś  po zyskać  
serca wszystkich i czynami  zapewnić  sobie  chwa łę .  K ie ­
dy wywa lczcmy  naszą  n iepod l eg ło ść  wzn i e s i emy  p o m n i ­
ki w a l e c z n y m ,  co nie doczeka j ą  końca  świę t ej  wojny;  ta 
n ie śmie r t e l na  wdzięczność  na rodu  p r z e ka ż e  pó/ .nym p o k o ­
l eniom imiona mężów,  co życiem w ł a s n e m ,  o jczyzny  życ i e  
okupi l i .  —  Dowódca dywizyonu  Major  K ra sn o d ęb sk i  wra* 
z kol egami .

Pomazańcy,
( R o z m o w a  nades łana.}

J a n ,  Z ką d  monarchowie  mają pr awo do panowan ia  s a ­
m o w ł a d n i e  nad światom ?

P io t r .  Ztąd źe są n a m i e s t n i k a m i  B o s k im i .
J a n .  Gdzi eż  mają na to d o k u m e n t a  ?
Piotr.  Czyż  nie napisano je»t wyraźn ie  w P i śmie  św ię ­

tem w rozdz ia l e  X w wierszu l  ks i ąg p ie rwszych  k r ó ­
lewskich:  « I  w z ią ł  S am ue l  bańkę ole]u , i  w y l a ł  go  na  
g ło w ę  S a u la .

■ J a n .  T a k  j e s t ,  n i k t  t emu  nio za p rz ec zy ,  ale do cze ­
góż, te  s łowa p ro w a d z ą ?

P io t r .  Wy lawszy  Samue l  olej  na S a u l a ,  mus i a ł  go 
nim p o m a z a ć ;  * pomazawszy  g o ,  z ro b i ł  go prz.elo p o m u *  
~.ańcem\ a bę dąc  S a m u e l  s ł u gą  Bożym , u cz yn i ł  t akże  
Saula p o m a z a ń c e m  B o ż y m .  Zos tawszy tyin spos ob em 
Saul pomazańcem B o ż y m ,  i rz ądząc  po t em sa m o w ła d n i e  
i o k ru t n i e  w yb ran ym  od Boga l u d e m ,  został  tern s am em  
s a r n o w ł a d z c ą  i t y r ane m z wolt Boga.  A że wszyscy k r ó ­
lowie są nas t ępcami  S a u l a ,  bo on b y ł  p ie rwszym k r ó l e m ,

• prze to  i oni są samowładzca tni  i t y r a nam i  z woli  i ta s k s

haS) 2  Z a i s t e ,  b y łb y  to n i ezap rzeczony  dowód pocho ­
dzenia  władzy królów od B o g a ,  gdyby olćj wylany  na g ł o ­
wę S i  ul* w i ę k s z ą  miał  ważność  ,  niż s ł owa  B o ż e ,  k t ó ­
re »  tychże księgach k ró l e wsk i ch  w rozdz .  VI I I  i XV c z y ­
t amy , jo11 na s t ępu j e :  t tZeb rawszy  się wszyscy s tarsi  I z r a e ­
la s y n o w i e ,  p r zysz l i  do Samu e l a  i r zek l i  inu: pos t anów
nam k r ó l a ,  a b y  n a s  s ą d z i ł  ( a l e  nic g n ę b i ł ) .  A S a m u e ­
lowi nic podobał a  się ta m o w a ,  i mod l i ł  się za nimi  do 
Bo"* ; * R®g r z e k ł  do niego:  s ł u c h a j g ło s u  l u d u  tve
n-szystkiem  coć m ó w i ,  boć nie c iebi e  o d r z u c i ł ,  ale i nn i e ,
abym nie  k ró lowW nad n im   1 będz iec ie  w o ł a ć ,  a n ie
wysłucha was P a n ,  żeśc i e sobin pros i l i  króla. . . .  /  s a ł o -  
w a ł  B ó g  i i  g o  u c z y n i ł  k ró le m  n a d  I z ra e l em . . .  O d r z u .
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d ł  c i f  P a n ,  abyś nie b y ł  królem  ! . . .» Słowa te dowodzą?  I 
i.e wł*d/.» monarchów pochodzi  od IL’gi  ?

P io tr .  P r a w d a ,  j es t  to coś j akhy n i epochl ebnego  dla 
k r ó l ó w ;  ale?, p r zec i e  mamy  inne  j r s / .c ze  d o w o d y ,  k tó r e  
mówią  za w ładzą  abso lu tną  mona rchów:  k tó? w tyrn wzglę­
dz ie  z p r zeczy  wiary I l i s to r y i  P ow szechne j  s ł awnego  
Kajd  a n o w a ?

J a n .  Mniejsza  o t o ,  co l udz i e  w ka jdanach i pod 
k n u t e m  p i s zą ;  ale z akończmy  ju? tę naszą dysp u t ę  roz 
wiązani em nas t ępuj ącego  py tan i a :  co p o w in n o  p a n o w a ć
na św iecie  , czy  p r a w a  , c z y  osoby ?

D !a rozwiązani a z c a ł ą  do k ł a dnośc i ą  tej kwes ly i ,  p r z e j ­
r zy j my  z uwagą oba t e s t amen t*  p isma świętego , wszystkie 
dz i e ł a  znakomi t s zych  f i lozofów, i Całą his toryą  rodu l udz ­
k i ego .  Obl iczmy ile w tych dz i e ł ach jest  zdań mówiących 
7,a w ł a d z ą  p r a w  a tle za w ł a d z ą  osób. Obrac lu i jmy  ile 
od początku  dziejów a/, dotąd by ło  p rowadzonych  wojen 
dla dumy  i p ryw a tnego  i nt e r esu  o s ó b ,  o ilu d la  is totuego 
dob ra  na rodów i dla obrony  praw:  a p r z e k o n a m y  się , ?« 
o ko ło  200 0  razy  więcćj  j e s t  dowodów za p r a w o w ła d z -  
twern  , łii? za j e d n o w ła d z tw e m  (*) .

P r a w d a  ta,  £e p r a w a  a nre o soby  p o w i n n y  p a n o w a ć  
n a d  n a r o d a m i , wsparta tylą dowod-mi  rel ig i jn i  mi , filo- 
zof i jnemi  i h i s to ry jnemi  , do  k tó rych  p r zybywa  jeszcze  
j e de n  niezbi ty  dowód matema tyczny  , ?e liczba 2000  j es t  
dwa tysiące rzzy większa od liczby 1 może?  mieć sobie  
r ó w ną  p r awdę  co do pewnośc i  ?

P io tr .  Za i s t e ,  jes t  to na jwiększa  7, p rawd  , j ak i e  t y l ­
ko  do t ąd  od k ry t e  p r ze z  ludzi  z o s t a ł y ;  a le  co na to p o ­
wiedzą k r ó l ow ie  ?

J a n .  Icb g ło sem zwycza jnym j e s t  huk  p rochu  i szczęk 
o ręża:  potraf ią oni niin p r zemódz  wszelki e dowody tuk r e ­
l igi j ne  i f t lozo f i j ne ,  jak h i s t o r y j ne  i ma t em a t yc zne .

P ic t r .  T ak* ? to  j e s t  pobożność  Ivrotow , z k tó r ą  tak 
czę s to ,  ( obwini a j ąc  nas o bez b oż no ść ) ,  wy jeżdża j ą?

J a n .  Nie  ob raża j  ich ,  wszak oni p od ług  twego t w i e r ­
dzen i a  są Vice-Rogami .

P io tr .  B ł ąd  inój ,  z k tór egoś mig wy pro wad z i ł  z a s ł u ­
guj e?  na tak p r z y k r e  w y r z u ty ?

J a n .  Szczę ś l iwy  j es t em z twego n aw ró cen i a .  D a j  B o ­
j e ,  by wszyscy ludzie  poszl i  za two im p r z y k ł a d e m ,  i z a­
mias t  ska r żen i a  się na powszechne  n ieszczęście  , zechciel i  
s z u ka ć  jego p r zyczyny  i w s am em ź ródl e  wysuszyć j ą  
u s i ł o w a l i !... '  VV. J ,

W Y G N A N I E C  S Y BE R YJ S Kf .
M a m l e  z u j m ą  mej  d u m y ,  z l udzkości  ob razą ,

K ie d y  mię  kały n ie  p r zes t a j ą  smagać
Jak  n i ewo ln ik  bez. duszy  , j ak bez du szn y  Nazo
T y r a n ó w  o l i tość b ł agać  ?
N i e ,  n i e :  kto  n igdy pod le  nie un i ż a ł  czoła ,
K to  u n n a ł  dot rwać  l o som,  k to  śm ia ł  z więzów szydzi ć ,
K to  m óg ł  swoich ciemięzców jawnie  n i enawidz ić ,
T e n  n i em i  wzgardzić  podo ła!

T y  k tó r eg o  zwą P ane m te odwieczne  l ody,
Z s e r c em  nad nie  z i inn ir j szem , wrogu praw swobody,

O  Wyrazy te podług etymologii Greckiej brzmiałyby: nomar- 
chya i monarchya: nomos bowiem znaczy prawo , monas jerfno.

Je ś l i  ci j e szcze  j ak i e  pozos t a ło  czuc i e ,
Jeś l i  czujesz zg ryzo t ę  w sumien i a  w yrz uc i e ,
S tań  w tk l i w e j  ojca postaci  
K tó rą ś  swe czoło o k r y w a ł ,
Gdy ś  ł a skawie  p o d p i s y w a ł
Ukazy po tęp i en i a  mn ie  i moich  brac i !
Stań potworo  p r z ed  lnem ok i em 
I na t chn i j  innie twym w idok i em !

Krwi  p r a g n i e s z ?  u d e r z !  w y t r y s n ą  ci zdroj e ,
Nasyć  s er ce  k r o k o d y l e !
T y l e  t y lk o  z os t a w ,  t y l e
Ile na rysy po t r zeba  mi  twoje.
Ale nie' :  i la rozkosz będz i e  mi  wy da r t a  J 
Nad k rwawe  ze ms ty  inojej op i sy  
W ła s n yc h  dziejów j edna ka r l a  
Lepsze  ciebie  poda ry s y .
Moich żalów bezs i l n ych  nie  u s ły szysz  j ę k u ,
Do jdz i e  cię t y lko  g łos  wzga rdy  tu łacza ,
Wygnańca  , po t ęp i eńca  , z więzami  na r ę k u ,
G ło s  wyższy co ci p r zebacza !

T y  t y lko  , k t ó r e j  obraz  po obraz i e  Boga 
W ie r n i e  w p i e r s i  mej  spoczywa,
Z iemio  św ię t a ,  z iemio  d roga ,
Z iomio d łu g o  n i e szczęś l iwa!
T y  , na k tó r e j  s ł ab e  dz i ecko ,
Mi ło ść  c iebi e  s s a ł e m  z m l e k i e m ,
Goś z ubós twionym cz łow ie k i e m 
W grób  śmie r c i  pchni ę t a  zd radz i ecko ,
T y  się t y l k o  odrodź  wolna,
Roz j a śu  swe czo ło  s ł od k i e m i  u ś m ie ch y ,
A żadna s i ła  n ie  będz i e  zdolna  
W y d rz e ć  mi  * s er ca  poc iechy .
1 z pu s t y ń  n i e p r z e b y ty c h  od z m a r z ły c h  po toków 
I z o s t a tni ch  świata k r ańców ,
Us ły szysz  g łos  n ie  t ę s k n o t , n ie  s t ł u m io n y c h  jęków,  
Lecz g łos  b łogos ł awiący  , g ło s  szczęścia wygnańców !

A c h ,  i t y ,  k tó r e j  n i e gdy ś  p r zy ch y l n i e j s ze  d ło o i e  
Cz ys t e  pa smo  dn i  z ł o t y c h ,  dni  szczęś l iwych p r z ę d ł y ,  
Coś wiod ła  myś l i  moje p r z ez  nadzie i  b łon i e  
P r z y b r a n e  w kwiat  u r ok u  n igdy  nie  uw ię d ły  
T y  k tó r a  t y m że  n a d z w y k ł y m  powabem 
Odda l a sz  myś l  p o n u rą  od obecne j  t r o sk i ,
W o k rą g  l u b y ,  w o k r ą g  Boski  ;
G dy  dla c iebi e zg iniony , od c iebi e  da l ek i .
Os t a t n im  d o t ł ocz on y  c i ęż a r em boleści  
Z a m k n ę  nie  twoją r ę k ą  zawar te  powiek i ,
P r zc sz l i j  z z ac ho dn i em  s ł o ń c e m ,  ze wschodzącą  zorzą  
O twojeui  szczęściu donoszące  wieści ,
A oczy kona j ące  jeszcze si^ o t w o r z y  
Ra* j e s zcze  wylewając  ł e z  obf i tych r z e k i ,
Za l e j ą  s ię s zczęś l iwe . . .  i usną na wieki  !

Z a m i l k ł  —  zdu mion e  s k a ł y  
W oln yc h  jęków wygnańca  odbić  n ie  u m i a ł y ;
Bo k r a j om  t y m ,  p rzebaczeń  s ł owa ni ezna jome  
N ig dy  się n ie  od b i ł y  o ich brzegi  s t r o m e ;
A echa szpi egu jące  w mi lczen iu  g ł ę bo k i em  
C iekaw e in  z g ł ęb i  puszczy w y z i e r a ł y  ok iem !
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